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■^’I^ieprzyiaciel  cofa s i ę ,  mówią ze postawił  
na B ugu  5 mostów ; nasze wojska posuwaną 
się.  ?<daie się że nastąpi  ważna bitwa.  —  Wczo-  
X'aj znowu przyprowadzono ieticów zabranych 
p rzez Jen:  Umińskiego  , są to I luzary z p u ł ­
ku ElizabOlgdodzkiego. —  Wczoraj  odebrane  
listy zapewniaią o szczęśliwem powodzeniu po­
wstańców Żmudzk ich ; gazeta Berl ińska dono­
si i e  ciż powstańcy cofnęli się z K re tyn g i .—  
Zapewniaią i e  nieprzyjacielski  Je ne ra ł  A n re p  
różni się od innych swoich kolegów,  i ba r ­
dzo uprzejmie obchodzi się z ieńcami Polskie- 
ini zabranemi  w bitwie z korpusem Jen:  S ie - 
rawskiego.  —  Jeden  z ieńców nieprzy iacielskich 
przyprowadzonych wczoraj,  twierdzi  że F e l d ­
marszałek  D y  bicz, bardzo życzył  odbyć J-Vicl- 
Jsanoc R uską  ( iu t ro)  w Warszawie.  —  Hrabia  
M a ła c h o w sk i  Minister  spraw zagranicz:  ode ­
b r a ł  z Rrodow  list donoszący że gdy D w e r ­
n ick i  przechodząc z swem wojskiem na W o ­
ły n iu  , zbl iżył  się do samej granicy G a lic j i , 
żołn ie rze Austr jaccy stanęl i  pod bronią k tó r ą  
prezentowal i  p r zed  naszym Je ne ra łe m ,  D w e r ­
nicki  powitawszy sąsiednich woiaków , kazał  
podać kiedich i sp e łn i ł  za zdrowie Cesarza 
Jegomości A u s tr ja ck ie g o , przyczein nasi T r ę ­
bacze grali  a Krakusy śpiewali Jeszcze P o l ­
ska nie zginęła  ; n i ezmierne t łum y W o ły n i an  
i. Galicjan zebra ły  się dla widzenia Polskiego 
Rycerstwa.  Potwierdza się wiadomość o zwy- 
cięztwie D w ern ick iego  nad nieprzyiacie lem ,
V zdobyciu armat i t. p.  Korpus iego pęspie- 
**ył przez P oczaiow  do D u ln a .  —  I luzary n ie ­
przyjacielski* przyprowadzone teraz do W a r ­

szawy , mówią Ż.e Krakusy są postrachem tak 
Kozaków iak i regularnego wojsk a Bnssyjsk ie­
go- — Oncgdaj  2ch ieńców Rossyjskich p r ze ­
chodząc ulicą 1 rem backą  poznali idącego szpie­
ga , sami go natychmiast  porwali i zaprowa­
dzi l ina  odwach ! —  Wczoraj  doszła tu wiado­
mość o postaniu w Kiiowskiem.  —  Gazety L o n ­
dyńskie  twierdzą ze D ybicz  iuż nieodważy się
na stoczenie walnej bi twy 7. P o la k a m i  __ O-
negdaj  przybyl i  do W a r sz a w y ,  Dok to rowie :  
K railsh eim  zF r an k f or t u  nad Menem,  Knelke  
zLa ue n b ur ga  wl lo lsz tyńsk iem i IF ohl z Al to­
n y  Na wczorajszem posiedzeniu połączonych
Jzb sejmowych,  t rwały na rady nad p ro iek tem 
przy ię tym w jz b i e  Poselskiej a odrzuconym w
Senacie ; dalsze narady  na dziś odłożono___
Wczoraj  w chwili rozpoczynającego się 6go 
miesiąca od czasu naszej rewolucji ,  sala Uni­
wersytecka nape łnioną została Patryotaini .  Za-  
cny Szyrrna  czyta ł  rozprawę dowodzącą p o ­
t r zebę opiekowania się włościanami,  a zwłasz-  
cza tymi , k tórzy teraz walczą za Ojczyznę.  
Czytano rozprawę Pana N ach an  o prawoda-  
stwie S ła w ia n .  Następnie M ajzn er  deklamo­
wał  wiersz o rewolucji  i chwale Polskiego o- 
ręża.  K oz łow sk i  cz łonek Towa: Patryot :  mó­
wił  przeciw rządom despotycznym.  Czytano 
poezje R. Suchodolskiego  i Kowalskiego.  Za ­
kończyły śpiewy pat ryolyczne i okrzyki  na cześć 
Skrzyneckiego,  walecznego narodowego Rycer ­
stwa, Polek opiekuiących się r anionemi  woio- 
wnikami , oraz powstańców Ż m u d z k ic h , L i ­
tewskich  i W o ły ń s k ic h  Gdy teraz na P r a ­
dze z powodu okoliczności woicnBych , targ*
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-na b y d ł o  o d l e w a ć  się tire mogą,  p r ze t o  tako* 
we  t a rg i  odbywać  się b ę d ą  tv W ar s zaw ie  na 
M u ra n o w ie  i na placu zwanym D ena so w sk ie •
—  T yg o d n ik  P etersbursk i  w Po l sk im  j ęz yk a  
ciągl e wychodzi ;  n i edaw no  um i e ś c i ł  uwagi  ile 
b ł ą d z ą  P o la c y  powstaiąc pr zec iw  R o ss j i  etc; !!
—  Ce sa r z  M ik o ł a j  d a ł  J e ne r a ło w i  G ers l ien • 
cw ejg  k r zyż  S.  Jerzego  3 klassy,  za p r z y ł o ż e ­
n i e  się do pokonan i a  bun tow ników  P o lsk ich  I 
—- Wczora j  k rewn i  , ko l e dz y  i p r zy j ac ie l e  ś. 
p .  J P a n n y  E leonory  S te ja n i  d awnie j  u lub io ­
n e j  a r t y sk i  T e a t r u  Na rodowego,  có rk i  Au to ra  
O p e r y  K ra ko w ia kó w ,  w 26 rok u  życia zgas ł ej  ; 
pochowal i  iej zw łoki .

Mi anowan i  J e n e r a ł a m i  Bry :  P u łk ow n i cy :  Hr :  
Ł ed ó ch o w sk i ,  K rys iń sk i  i Hen :  K a m iń sk i .

J e n e r a ł  G uberna tor  M . S ■ M arsz:  Xawe-  
vy D ą b ro w sk i  m i e n i ą c y  się być  J e n e r a ł e m  
Dywiz j i ,  pow o łan y  do s t awienia  s ę p r z e d  Sąd  
Pol i cj i  Pop rawcze j  B rze sko  Ku iawski ,  oświa­
d c z y ł  tv odezwie  swej  do tegoż S ądu ,  że po ­
wo łan y  b ę d ą c  do s ł uż by  p r z e z  W ł a d z ę  N a j ­
wyższą ,  s tawić się nie może.  G dy  p o d łu g  kon -  
t r o l  Kommiss j i  Rządowe j  W o jn y ,  ż a den  J e n e ­
r a ł  Dywiz j i  t ego imien ia  n igdy n i e  eny s t owa ł ,  
iuż i używaiący go musi  być  a w a n tu r n ik , k to-  
r y  pod  t e m  nazwi sk i em p r zed  surowośc i ą  p raw 
u k ry ć  się u s i ł u i c ,  wzywam każdego ,  w iado ­
mości  o t ym cz łowieku  maiącego,  aby b e z z w ł o ­
czni e  o n im do Bióra mego  d o n ió s ł ,  ażebyin 
go m ó g ł  do t ł omaczen i a  się powołać .

( A r .  n a . )  O d  dawnego czasu doświadczono 
w na szy m k ra i n ,  iż I , udzi e pi iąc w po rze  wio­
senne j  nadzwycza jn i e  c i e p ł e j ,  wody z r oz t o ­
pów śni egu szczegó ln i e j  w b ło tach  i bagn i skach  
znd jdu i ące  s ię,  chorowali  na r żn i ęc i e  w k i s z ­
kach  po łączone  w l axą ,  wymiot ami ,  p rzy  s ł a ­
bej  zaś konsty tuc j i  c i a ł a  w dni  k i l ka  śmier c i  
a legl i .  Czyl i  z a t em n i e na l c ża ł ob y  ro zeb ra ć  ta­
kowe  wody dla dojścia czyl i  w n i ch  n i euk ry*

wa się p r zy czy na  cholery .  W  okol i cach T c z e w  
wa  i P rusk iego  S ta ro g a r d u  pod  Gdańskiem.  
są laski  ia łow cow e  Utórein to d r z e w e m  w p i e ­
cach  najwięcej  pa l ą  i do kuchni  używaią  , o- 
kol i ce  zaś te  w cza sac h  daw ny ch  woien wolne ■ 
b y ł y  od b i e gun ek  i ne rwowych  go rą c ze k ,  p o ­
mimo to że w s ąs i edztwie  do ko ł a  takowe m o r ­
de r cze  cho roby  panowa ły .  Czy t edy  pa leni e  
i a ł owcu po ^u l ic ach ,  n i e b y ł o b y  ś r o d k i e m  za ­
pob i eg a j ąc ym dla te r aźnie jszej  ep id em j i ,  a za­
t em  czyl i by  w ładza  kra iowa  n i eu zna ł a  p o t r z e ­
b y  sprowadzać  t akowe d rzewo.  —• Naoczny  
św iadek  J: U '.  O s trp n sk i  Re i eu t .

Maię tny  i od dawna  iako do sko na ł y  D e n t y ­
sta znany  w Wa rs z aw ie  L u d w ik  L e fe f t j  zaone-  
gdaj  r o z s t a ł  się z t ym św ia t em .

Z  P io trk m v a .—  J n k l  C h i r u r g  I I  klassy *n- 
Staiący dawnie j  w wojsku P ru sk ie m ,  a od lat  
15 o s i ad ły  w mieśc i e P io trk o w ie , za go rl iwe  
i be z in t e r e s sow ne  poświęcen i e  się dla Laza re t u  
wojskowego w t em mieści e dla  nowozac i ężoyeh  
p u ł k ó w  us t anowionego , p o zy sk a ł  p rawo  do 
w dz ięcznośc i  narodow ej.  Z praw dz iwem rozT. 
c z u l en i em widzą  mi e szkańcy  P io trk o w a , iak 
t en  zacny cudzoz i emiec  dni  i nocy ca ł e  z n a ­
r a ż e n i e m  w ł a s n e m  p rzy  gorączkowych p r z e ­
pędz a ,  z r ozczu l en iem widzą ,  iak najn i ższe  p o ­
s ługi  l a za r e towe sam p e ł n i ,  u r ządza ł ó żk a ,  p o ­
s ł an ia  a nawet  sam nosi  s ł o m ę  do s i enn ików ,  
w b r a ku  p o t r z e b n e j  pomocy.  Pos t ę pow an i e  
Pana J n k l a  n i ech  bę dz i e  wzorem dla L e ka rz y  
naszych ,  a s zczególnie j  dla t ych  co i za n a ­
g ro d ą  nawet  oziębl e I r ak tu i ą  i op a t r u i ą  ch o ­
rych ;  zas ług i  tego C h i ru r ga  zwrócą  zapewne  
uwagę r zą du .  —  4 ty Szwadron  Krakusów > im e-» 
nin X ci a Józefa  w y sz ed ł  z Piotrk  owa  18 m.- 
b.  dla po ł ączeni a  s ię z 3ma i nn em i  na l inj i  
boiowej  iuż zost aiącemi .  P i ę k n y  i godny  tego 
nazwiska  P u ł k ,  sk ł a da  się z samych  ochotni .  
ków,  powiększe j  części  szlachty i iej dw orz au j



„ k tó r zy  /.i ch lubę  sobie poczy tu i ą  walczyc o- 
bo k  swoich Pan ów . Dowodz i  t emu  pu łko w i  
Józ e f  W i ś n i e w s k i  Officer  doświadczonego  mg-  
atwa i powszechn i e  z p r zymio tów  swo.ch to- 
wa rzyski ch  l ub iony .

O d z i a ła n i a c h  w o ie n n y c h  te p r z e c ią g u  t e ­
g o  t y g o d n i a , t a k i  ie s t  r a p o r t  N a c z e ln e g o  
W o d z a .  F e ld m a r s z a ł e k  D y  b ic i  s k on ce n t r ow a­
wszy wszys tkie  swoie s i ły  , r ozpoc zą ł  nako -  
n i ec  dz i a ł an i a  z aczep ne ,  i d.  25 b.  m .  a t ta-  
W a ł  osobiście na czele swoiej  p r zed n i e j  s t r a ­
ży,  nasze  p r z e d n i e  czaty pod Fiujlentem.  u - 
k o w n i k  D e m b iń s k i  dowodzący z naszej  s t r o ­
n y ,  z w ió d ł  k i l k og od z i n ną  zaszczy tną  wa lkę  z 
t a k  p r ze m aga i ąc ym  n i ep r zy l ac . e l em ,  k tó r y  LS 
a r m a t  nap rz ec i wko  na szym 4 dz i a łom  rozw i ­
ną ł .  W  tymże  czasie g łów ne  s i ły  F e l d m a r ­
s za łka ,  dą ży ł y  na o sk rz y d l en i e  naszego p r a -  
wego sk r zydł a*  Stosownie do p r r y i ę t r g o  p a -  
n u  k am p an j i ,  n i e cbcąc  zwodzić walnej  bi twy 
w t am tyc h  okol icach , z t ak  p r z c m a g a i ą c y in 
n i ep r zy i dc i c l em ,  d a ł e m  iozkaz  w o j s k u ,  u s t ą ­
p i en i a  z po nad  I i o s t r z y n i a , k t ó r y  to r uch  
zostawszy u skut eczn iony ,  Dywizja  J en :  C ie l -
g u t l a  i część k o rp u s u  r ez e r wow eg o  J azdy  Jen:  
S k a r ż y ń s k i e g o , z a i ę ły  w ty lnej  s t r aży  s tano-  
wisko M i ń s k a , k t ó r e  zostało a t t akowane  naza-  

' , i u t r z  o g o d z :  11 z r ana .  N iep rz y i a c i e l  rozwi-
n ą ł  znaczne  massy  p i echo ty  , i azdy  i l i c zną  
a r t y l l e r j ą , ale wszys tki e  iego a t l ak i  zos t ały 
od pa r t e .  Po tyczka  ta,  p rzynos i  ink na jwiększy  
zaszczyt  J en :  G ie łg u ł to w i  i wojsku s tmącemu 
p od  iego do wó dz t we m.  Na k on i e e  p o k i l k u  go­
d z in n y m  bo iu ,  wcale n i ezmuszony  p r z ez  nie-  
p r zy i ac i e l a ,  u s t ą p i ł  ku D ęb ern u ,  pod^ k t ó r ą  to 
wsia z a j m u ie m y  do t ąd  s t anowi sko.  Za pewn i  
m ogę Rząd  Naro:  żc W us t ępowaniu  noszeni
an i  i eden  Ż o ł n i e r z  w s k u tk u  boiu , wmewolą  
wzięty n ic  zo s t a ł ,  a ieżeli  n iepi  zyiac ie l  i ak im 
i eńceu i  ł ł c z y c i ć  się bę dz i e  ,  l ego i ed yn i e  z

p r zy cz y ny  cho le ry  pozos t a łego  w lesio m óg ł  za ­
b r ać .  W cz o r a j  J en :  U m i ń s k i  m a s zc ru i ąe  od 
O k u n ie w a  do S t a n i s ł a w o w a  na czele  2ch  s zwa­
d ron ów  i a z d y  L u be l s k i e j ,  s p o t k a ł  B ry g ad ę  m e -
przyjacielskiej  kawa le r j i  J e n e r a ł a  N a s s a k m .  
Sz w ad ro n y  L u b e l s k ie  śmia ł o  u d e r z y ł y  na n i e ­
przy iaciela,  r oz b i ł y  go i aż do Stanisławowa
ś c iga ł y .  N iep rzy j ac i e l  s t r a c i ł  30 k i l ku  l udz i  
w zab i t ych  i i ednego  o ff i ce r s .  Ro tmi s t r z  T u r­
sk i  i 52 i ezdców z końmi  zab ran i  zostal i  w 
ni ewolę .  Z naszej  s t r ony  3ch off icerów r a n ­
nych  i 5 żo ł n i e r z y ,  zabi t ego  żadnego  n i e m a-  
my .  W y s ł a n e  o dd z i a ł y  zb i e r a ł y  ieszcze  po 
lesie- p r z ez  dz ień  wczo ra j s z y ,  r ozb i t ą  lazdę  z 
B ry ga dy  n iep rzy j ac i e l sk i e j .  P u ł k o w n i k  D łu t-^  
k i  p row ad ząc  do a t f aku p u ł k  J a zd y  Lube l s .  
P u łk o w n ik a  J a  raczę  ivs k i eg O wiaz  z t ymże  da.  i 
nowe  dowody  męztwa ,  Ma j o r  K a m i e ń s k i  D o ­
wódca  s zw a dr on u  pod obn i eż  się od zn a cz y ł . —— 
W ó d z  Nacze lny  S k r y n e c k i .  W  M i ł o s n y  d.  28
Kwietni a .  ,

( A r t .  n a d . )  Nasze  poczc iwe  K o s y  n j  e r y ,  k t ó ­
r e ' i u ż  n i e  raz da ły  się n i ep r zy j a c io łom we z n a ­
ki  , w swoiej  n i ewinnej  pos t ac i ,  n ie  mai ą się 
c zęs tokroć  za żo łn i e r zy ;  może dla tego że n i e ­
k tó r y c h  ieszcze m u n d u r  n ie  zdobi .  J t a k  ie- 
d e n  z a p y l a n y :  „ C z y  dziś w ych odz i c i e?  O d ­
pow ie d z i a ł  „ n i e ,  to ż o łn i e r ze  dziś wy chodzą  
a le  n ie  m y . “  Kochani  w łoś c i an i e !  wy zacni  
ob rońcy  o j czyzny ,  wy nie  t y lko  ies tesc i e  z ° ł "  
n i e r zami  ale bob a ty r ami  na szymi .  L rp i e j  sądźcie  
o sob i e ' ;  kosa w waszem r ę k u  nie  ies t  iuż na­
r z ęd z i em  g osp oda r s k i e m ale o r ę ż e m ,  o r ę że m  
g roźnym p r z e d  k tó r y m  d rż ą  w r o g i ,  wy w Ja­
k i e j ko l w i ek  szac i e ,  ies teśc i e ob rónc am i  wolno ­
ści ,  swobod na szych ,  ies teście  więcej  i ak  ż o ł ­
n i e r z a m i . ——  w* .......... C z ło n e k  K o w a n y '
s ł w a  IJ a t r y  o ty c z n e g o .

W  zesz ł ą  N iedz i e l ę  pochowano  na smf t a -  
r zu  Po w ązk ow sk im  zw łok i  ś. p.  W .  Dem.*'
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t i z j c h .  i S k a rb u ,  u r z ęd n i k a  w k ra iu zas łużo .

K *  .Zr r g" 0 b y Liczny orszak p Z.
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dla P°*osląłei małżonki .  ; f .L
o i.tivnyijj dowodei
cha  dla pozost a łe j  m a ł żo n k i ,  có rk i  j i ^ i l U
Se ws po mu: cny  m , #> b y ł  c zc i godnym c z ł o S  
klet t .  , z j e d n a ł  sobi e  s zacunek i p r z y w i ą z a ć  
u w s p o ł  - o by w a t c I i . W  wyrazach  p e / n y l  r e !

w u v c b SC' ' P ra.'^ J  p r z e m ó w i ł  i ed en  z iego d a ­
w n yc h  p r zy i ac i ó ł  do zg roma dz ony ch  „ad  gro-  
b e m  wy stawi a i^c wymownie  iego p rze sz ło  25 
c o  l e t n i e  u s ług ,  Ojczyźni e  poświęcone  i 0 - 
f  . C,.10t^  k t ó r e  mimo ró żny ch  kole i  tei
k r a i n y ,  n i ez m ien n i e  % i e  zm ar ł ego  ozdab i a ły !  
Co l e dn ak  czy żal za z m a r ły m  ^ z y i a c i e . e n !  
^  ob j j t o só  czasu wyrazić  mu nie  dozwol i ł y ,  
to. .« .ako św i adek .  Sycia ś. p. B oreckiego  do!  
p e l  niaiąc r y su s zanownego m ęia  , to ieszcze 
o śmie l am się.  ż e op rócz  za le t  wie rnego  c b r z e .  
s e j am na ,  n i ez m or do w an ie  czynnego  f  p o c z c l  
- e g o  u r z ? d n i k a ,  do b r eg o  m a ł z o p k a  , ^ j c a  i 
p . z y i a c e l a  wszys tkich  do b rze  myślących ludzi

«U vach noC: "  f 1 * " o * 11? ’ ”  pozo.s t a ł y c h  po s i os t r ze  swej  dz iec i ,  dla k tó rych  do-  
b r a  c a łk i e m  s , f  p o ś w i ę c a j ą c z ę s t o k r o ć  ze 
t i on y  ich  k rzywdz i c i e lów  p a p r z y k r e  wy sta- 

w iony b y ł  doświadczeni a ,  lyjąż t en p r aw d z i .  
w ie  wzorowych  ob yc z a j ó w ,  n igdy  z pamięc i  
t y c h  ludzi  n ie  z n i k n i e ,  k tó r zy  Rel i gi ą  c n o ­
ty  i do b re  obyczai e  s zanować u ,n ic ią ’; i te 
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